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Po dymisyi Rady Stanu.
Berlin. * Pisma berlińskie podając wiado­

mość o ustąpieniu Rady S tanu dodają od 
siebie szereg charakterystycznych kom enta­
rzy. „T ag" zarzuca, że od chwili wybuchu 
rew olucji w Rosyi Polacy zatracili wszelki 
zdrowy o swem położeniu. Coraz w yra­
źniej w ystępował fakt. że albo chcą otw ar­
cie przyłączyć się do Rosyi. albo też zacho­
wać neutralne stanowisko między m ocar­

stwami eentralnem i a wschodnim sąsiadem, 
z góry wykluczając wszelki polityczny i woj- 
skowy wpływ m ocarstw centralnych. Ręka 
w rękę z tymi prądami odżyła praca tajnych 
sprzy&łężen, w czem Polacy oddawna byli 
mistrzami, a k tó ra  zwróciła sit; przeciw mo­
carstwom centralnym . Poszło do znanych 
zajść z Legionami. Pod tym  względem dla 
władz niemieckich nie było możności co­
fania się Jeśli Polacy nie chcą uznać w arun­
ków. na podstawie których obiecano im od­
budowę Polski, a które zupełnie jasno sfor­
mułowano. to niszczą sami pracę, k tó rą do­

tychczas prowadzono pod kierownictwem 
gen.-gubernatora Beselera w byłym rosyjskim 
kraju nadwiślańskim. Sami sobie przypiszą 
następstwa swej krótkowzroczności. Pismo 
wzywa w końcu „dwóch panów z W arsza­
wy1'. aby się jeszcze namyślili.

„Beri. Tagb l.“ nie pom ieszcza jeszcze  w ia­
dom ości o dym isy i,  natom iast om awia dy-  
sk u sy ę  nad sprawą polską w kom isy i parla­
mentu. Charakterystycznie nazyw a ją dy-  
sk nsyą  nad autonomią K on gresów ki,  nie zaś  
sam odzielnego  państw a. P ism o stwierdza, że 
nie w szystk ie  nadzieje pokładane w odbu­
dowie Polski sio spelujły, ale jednak można  
podnieść, że okupowane części jej stanęły  
już na w yższym  stopniu rozwoju. Zaufanie  
ludności do n ow ego porządku wzrasta.

Lwagi to są bardzo charakterystyczne w 
obecnej chwili i odzwiereiadlają różne prą . 
d>, jakie w sprawie polskiej w .Niemczecb- 
nurtują.

Krytyczne położenie Włoch.
Bazylea. * „Baseler N ationalztg“ omawia 

jąc walki nad Soczą podnosi, że ofonzywa 
ta  ze strony Włoch podjęta została pod przy 
musem. W skazuje ona na fakt, iż we Wio 
szech w ybuchły wielkie zaburzenia, a opór 
ludności jest większy niż to wynika ze skre 
ślonych przez cenzurę wiadomości. Zima po 
stawi W łochy przed trudnym i do rozwiąza 
nia problemami. Panuje zupełny brak węgla

zarówno dla ludności, jak  i dla przemysłu. 
Nawet praca w fabrykach amunicyi będzie 
musiała być niebawem ograniczona. Już te­
raz coraz częściej wybuchają strajki na znak 
protestu , k tó re zgniecione w jednem miejscu 
;z tern w iększą siłą w ybuchają na iunem. Dro­
żyzna w zrasta. Pismo szwajcarskie widzi w 
sytuaeyi we Włoszech zapowiedź rewoiucyi 
wewnętrznej. Tylko zdobycie Tryestu. a w 
ślad za tern szybki pokój może odwrócić nie­
bezpieczeństwo. Od powodzenia ('adorny za­
leży nietylko los dynasty i. ale także odpo­
wiedź na pytanie: czy będzie rewolucya, czy 
nie.

Nota pokojowa Papieża przyczyniła się 
wiele do powiększenia dążeń pokojowych. 
śooyaliśtM pewni swego wpływu. Uchwalili, 
że nie będą wchodzili w układy z żadną par-
tyą. W tej s jtu aey i nowa kam pania wojen­
na zimowa dla Włoch może stać się bardzo 
niebezpieczną.

Papieska akcya pokojowa.
Haga. B. kor- Hołendersdcie biuro donosi 

z W aszyngtonu: Nuncyusz papieski w Sta­
nach Zjednoczonych w iinterwiewie oświad­
czył, że papież pragnie przeprowadzić za 
wteszeoie broni, wr tein przekonaniu, że je ­
żeli strony wojujące raz broń złożą, —  alby 
potem rokować o pokoju na podstawie po­
rozumienia, to  za, broń więcej nie chwycą.

ODPOWIEDŹ AMERYKI NA NOTĘ 
PAPIESKĄ.

Londyn. B. kor. R euter donosi z Wa­
szyngtonu 28 b. m.: Odpowiedź z Ameryki 
na. notę Papieża trzjTma.ua jest w tonie u- 
przejm jm . nie w icLzi ona, jednak podstaw y 
dla. rokowań pokojowych, gdyż oświadcze­
nie Niemiec nie zaw iera warunków pokojo­
wych,

PAŃSTWA CENTRALNE WOBEC NOTY.
Berlin. B. kor. O posiedzeniu u kanclerza 

wolnej kom isji dla sprawy odpowiedzi na 
notę Papieża, dowiaduje się „Lokalanzei- 
ger“, że po 2 i  pół godzinnych naradach 
postanowiono w najbliższym tygodniu pod­
jąć na nowo narady. Pauzę wypełnią roko­
wania między Berlinem a Wiedniem. Kon­
stantynopolem  i Bofią.

Układy Ameryki z Anglią.
Berlin. Z Hagi donoszą, do „Lokalamzci- 

gera": W edług wiadomości z Londynu od- 
iij łj- się z początkiem  sierpnia uk łady  mię­
dzy adjminadiicyą angielską a  am erykańską 
co do przyszłych wspólnych operacyi obu 
flot wojennych. Słychać, że przyszedł do 
skutku plan rrepóidiziałaiiiia sil zbrojnych 
angielskich i amerykańskich przeciw itiie- 
nuecfcim stanowiskom  nadbrzeżnym we 
Flandryi. Bądź co bądź, za pewne uchodzi 
uczestnictwo okrętów  a,mery kańskich w a- 
taku  m arynarskim  na wybrzeże belgijskie, 
obsadzone przez Niemców.

Narady socyalistdw koalicyi.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera, 28. sier­

pnia. Na konferencja socjalistów  państw  
koalicj i Henderson oświadczył, że sądzi, że 
tylko niewielu zamierza zarzucić oświad­
czenie londyńskiej konferencji so c ja lis ty ­
cznej z 2. lutego 1915. lub też zechce ją 
zmienić. Nie byłoby rezultatem  zadawalnia- 
oym. gdyby stronnictw a większości próbo­
wany poprostu przegłosować stronnictwa 
mniejszości. Lepszą rzeczą jest uznać różni­
cę zapatryw ań i przez wzajemną zgodę two- 
rzjrć podstawę dla celów wojennych, które- 
by nadaw ały się dla zapewnienia honorowe­
go. trw ałego i dem okratycznego pokoju. 
Chociaż rozstrzygnięcia konferencji nie są 
wiążące dla rządu, to przecież całym świę­
cie byłyby uważane jako rozważny sąd p ra­
cującego proletarj-atu krajów , na konferen­
c j i  reprezentowanych. Przedstawiciele Ro­
syi oświadczyli, że brać będą w komplecie 
udział w obradach konferencji. O gdrłz. (5 
wieczór odroczono konferencję  na dzień n a­
stępny.

SKŁAD KONFERENCYI.
Haga. :i: Pism a omawiają obszernie sprawę 

konferencji socyalistów koalicyi w Londy­
nie. W  konferencji biorą udział następujący 
delegaci: Z Belgii] 2, z R o s ji 4, z Francyi 10, 
z Portugalii 2, z G recji 1, z Anglii 45 i z poi. 
A fryki 1. Angielska prasa konserw atyw na 
usiłuje umniejszyć znaczenie konferencji do­
wodząc, że reprezentowane są na niej prze- 
dewszystkiem partye mniejszości. „Daily 
Lxpress" wykazuje, że organizaeye zawo­
dowe angielskie, liczące kilka milionów 
członków, m ają tylko 19 delegatów , podczas 
gdy party a socyalistyczna na 8000 członków 
ma ich aż 8. „Times1- podnoszą, że wiele 
krajów  k o a lic ji zupełnie nie wystało swoich 
delegatów.

Sytuacyę utrudniło znacznie postanowie­
nie kom itetu, organizującego zjazd, że obo­
wiązujące m ają być tylko te uchwały, k tóre 
zostaną powzięte jednogłośnie.

Przesilenie w Rosyi.
Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do „Vo- 

ssisiiie Z tg.": Coraz bardziej s ta je  się wi- 
doc.znem, że Konniłoiw nie zadow ala się 
swoją dotychczasową karyerą, lecz jawnie 
dąży dio d y k ta tu ry  i jest zdecydow any pod­
jąć przeciwko Kierońskiemu stanow czy 
krok. W  tjmi celu odgrywa on rolę podw ój­
ną: utrzym uje, że z powodu zaniedbań da­
wnego rządu arm ia jes t jeszcze wciąż roz- 
przężoma i niechętna wojnie, a  równocześnie 
dom aga się dalszego prowadzenia wojny. 
Nadto żąda on, aiby i za frontem zaprow a­
dzono karę śmierci i stosowano ją  bez­
względnie, jakkolw iek wie, że uczyniłoby 
to stanowisko Kierońskiego nie cło w ytrzy­
m ania i odebrałoby mu jeszcze tę resztkę 
syuipatyi jak ą  posiada..

Jasnem  jest, że między Komiłowem a  
K iereiiiskim rozpoczęła się już rozstrzygają­
ca. walka, k tó ra  na razie toczy się za  kuli­
sami.

Komitet polski w Moskwie.
(Od naszogo korespondenta z Kopenhagi.)

Sprawozdanie K om isji likw idacjnej dla spraw 
Królestwa. Sprawa funduszów miejskjich dawnych 
czynowników w liczbie 60 — 70.000. — K w estra 
Chełmszczyzny. — Zniesienie straży ziemskiej. — 
Amnostya dla legionistów. — U lg i‘dla jeńców! — 
Zniesienie generał-guhernatorstwa warszawskiego.

Kopenhaga, 20 sierpnia 1917.

Na jednem z ostatnich posiedzeń K om ite­
tu polskiego w Moskwie, złożył sprawozdanie 
delegat Kom itetu do K om isji Likw idacyj­
nej dla spraw K rólestw a Polskiego p. Wie- 
rzejewski, przedstaw iając obszernie obraz 
działalności Komisyi, oraz osiągnięte do tych­
czas wyniki, które przjdaczam  za „Dzienni­
kiem kijowskim":

Główne zadania Komisyi — jak  zazna oz jd 
referent. — obejmują dwie zasadnicze grupy: 
pierwszą, do której należą sprawy nadające 
się do likwidowania przez rząd rosyjski i ko- 
misyę likwidacjęjną, dm gą, k tóre zlikwido­
wać może z rządem rosyjskim  dopiero przy­
szły rząd polski. Celem usestymizowania i 
przj-gotowania spraw, opracowano przede- 
wszystkicm regulam in komisyi, zorganizo­

w ano  poszczególne w ydziały —  jest ich o- 
becnie trzynaście — oraz  biura, e ta ty  urzę­
dników itd. W ydatki połączone z prow adze­
niem komisyi pokrywa się na razie z aw an­
sów rządowych, gdyż budżet nie jest jesz­
cze zatwierdzonj'.
• Ze spraw, którem i się dotychczas komisya 
zajmowała, ważniejsze to spraw a funduszów 
miejskich, m agistratów  poszczególnych 
miast Królestw a. Część rosj jskich członków 
Komisyi, w szczególności książę Trubeckoj 
(syn księcia Eugeniusza) staje  tu  na tem s ta ­
nowisku, że o ile wydatki szły na cele pol­
skiej ludności, to rząd rosyjski nie m a obo­
wiązku ich zwracać. Polacj- zaś dom agają się 
bezwzględnie odszkodowania, gdyż utrzjTiiy- 
nie wygnańców, zmuszonych do opuszczenia 
kraju przez rząd jest obowiązkiem tego 
rządu.

Sprawę urzędników, spadłych z etatu , ro- 
syjscy członkowie komisyi, sami urzędnicy 
trak tu ją  życzliwie. A chodzi tu  o los 60— 70 
tysięcy ludzi. Trudności są jednak ze strony 
m inisterstw a finansów

Sporo trudności nasuw a kw estya Chełm 
szczyznj-. Sfery rosyjskie sto ją  tu  na stano­
wisku, że Chełmszczyzna wydzielona w r. 
1912 w osobną gubeniię, nie podlega Ko­
misyi Likw idacyjnej. Tymczasem —  jak  słu­
sznie podnosi się ze strony polskiej —  Cbełm- 
szczyzna została wydzielona tylko z generał- 
gubernatorstw a warszawskiego a nie z K ró ­
lestw a Polskiego. S tąd też jes t różnica zdań 
i stąd  załatwienie zasadnicze tej spraw y ule­
ga zwłoce.

W yniki dotychczasowe Kom isyi przedsta­
w iają się następująco; osiągnięto znie­
sienie straży ziemskiej i policyi w K ró­
lestwie Polskiem ; osiągnięto dalej sze­
reg postanowień, odnoszących się do spraw 
wjrznania katolickiego i kościołów; załatwio 
uo wak-anse w sądownictwie; uzj7skano a- 
m nestye dla legionistów, którym  groziła na­
przód kara  śmierci a potem katorga: uzy­

skano zrównanie praw7 polskich jeńców  cy­
wilnych z prawam i poddanych państw  sprzy- 
mierzonjmh; ulgi dla jeńców wojskowych 
Polaków, p rzjezem  trudności napotyka się 
ze stronj7 m inisterstw a w ojnj7 i Rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża; (spraw a w międzycza­
sie pomyślnie załatwiona); przeprowadzono 
zniesienie generał gubernatorstw a warszaw ­
skiego; w toku jest zniesienie w akansów  w 
innych dykasteryach, na wzór wakansów 
sądowych.

„Goniec Rządu Tym czasowego-1 z dnia 1 
sierpnia br. zamieścił e ta ty  K om isji likwida­
cyjnej, zatw ierdzone przez mimsteiyum. W y­
datki jednorazowe jak  urządzenie biura, u- 
meblowanie itp. uznano w kwocie 30.000 rb. 
w ydatki zaś miesięczne na opłatę referen­
tów. urzędników itd. w ydatki ustalono na 
30.000 rb. miesięcznie.

Artjlerya we Ffatdnk
„BerL Tagbltt." przynosi ciekawy 

opis walk artylerwi we Flandryi.

Porucznik K. otrzym ał rozkaz wyszukania 
swojej bateryi. Rano wczas dociera do pola 
lejów i informuje się o jej stanowisku. D o­
wiaduje się, że baterya stoi tam , gdzie widać 
wielkie chm ury dymu. Jest więc w ciężkim 
cgniu a r tjle r jd  nieprzj7jacielskiej. W przer­
wie ogniowej dociera do niej. Połowa b a­
tonu  zaledwne pracuje. Dwa działa wjrw ró - 
cone leżą w7 olbrzymieli lejach po 38 cm. g ra ­
natach. Obok płonie jasno skład amunicyi. 
Drvie inne arm aty  bateryi odsunęły się od 
dawnej pozj cyi o jakie 300 kroków  naprzód, 
luy jąc się za jakąś ocalałą resztką płotu.

W walce obecnej wszystko staje się po­
woli zupeinie obojętnem. Osłona jakaś a  tero- 
bardziej ziemianka nie istnieje. Baterye za ­
jeżdżają obok siebie pomieszane, ciężka i 
lekka artjderya, jak  k tó ra  gdzie znajdzie 
miejsce. Dwa piekła sto ją  naprzeciw  siebie 
Między bateryam i kryje się piechota, k lną ' 
na nieprzyjaciela i ufając jedynie w pomoc 
własnej artyleryi. Ranni, k tó rzy  grupami 
nadciągają, zatrzym ują się przy bateryach  
dając wskazówki o kierunku ognia i post1 
waniu się nieprzj-jaciół. Stanow ią oni nieras 

jedynych pośredników  m eldunkowych. O 
regularnem  porozumieniu się z tym i na przo  
dzie niema mowy. W iele, nieraz wszystko 
zależj7 od obserw acji tych pokrwawionych 
biedaków7. Jak iś  ranny  oficer woła: „Cofinąc 
ogień! siedzą już w7 naszej trzeciej linii11. 
Inny znowu melduje, że doszli już do brzegu 
lasu. D jabeln ie  blizko! Teraz bijem y już na 
1890 m.

B ateiya przechodzi ciężkie chwile. Jeszcze 
dwie arm aty  sto ją całe, ale przy jedne pra 
cu jo tylko trzech ludzi, a przy  cHigiej jeden. 
Dwóch oficerów- ciągnie amunicyę z u t y c i a  
o 300 m. w tyle za bateryą. Ogień idzie 
szalony, ile tjdko arm aty rnoga nadążyć. 
Dokoła w alą nieprzyjacielskie pociski, a wo­
da i bioto w ytiyskują w7 wysokich fon tan­
na cli.

Jeszcze ciągle 1800 m.! Anglicy trzym ają 
się uporczywie. Wtem nadbiegają rezerwy 
do kontrataku . W spaniały widok! Ludzie

W ważnej a niedocenionej sprawie.
NOWE POLE PRACY DLA KOBIET.

Gdj7bj7 małe dzieci zdawały sobie sprawę 
ze swego otoczenia i umiały oskarżać, wiele 
razy m usiałyby podnieść na swe m atki peł­
ne wyrzutu, smutne i przestraszone oczy i 
wypowiedzieć im niemi swą krzywdę i swoj 
żal: „Mamo, czemu nas opuszczasz, czemu 
oddajesz w ręce tak  niepowołane, tale bez­
myślne lub w prost szkodliwe dla naszej 
duszy?11

Ale dziecko niema jeszcze rozpoznania, 
ani zdolności do samoobrony. Żyje jak  ro­
ślinka i bezwiednie przesiąka wpływami, 
k tóre je otaczają, chłonąc je bez wyboru, 
wTażliwość jego ogromna, jak  czuła płyta 
przyjmuje je wszystkie i utrw ala. Z naną jest 
rzeczą, że najstarsi ludzie, k tó rzy  o wielu, 
wielu najciekawszych książkach i naukach 
zapomnieli, pam iętają uporczywie i z rozko­
szą wierszyk, nauczony, gdy mieli cztery 
lub pięć lat —  bo wrażenia z pierwszego 
dzieciństwa mają niewygasłą żywotność.

Stąd niezbędną i ściśle obowiązującą jest 
wielka baczność m atek podczas tych  pierw- 
szycli lat, k tóre bynajm niej nie są obojętne. 
Powiedzenie, że „dziecko jeszcze takie małe 
i głupie" jest pozbawione podstawy. W szyst­
kie złe przjTkładj7, nieodpowiednie zachowa­
nie zapadają w jego świeżutld umysł i tw o­
rzą tam  podkład, na k tórym  życie będzie 
siało i będzie zbierało plon. A jak  zależnym

jest plon od gleby — chyba każdemu wia­
domo.

Ten pew nik jest jeszcze u nas niedocenia­
ny. Berz zastanowienia, najlepsze m atki dają 
swym dzieciom niańki, k tóre ani moralnie 
ani umysłowo nie dorosły do swego zadania, 
i naw et fizjroznie m ogą swoją ciem notą na­
razić dzieci na niebezpieczeństwa. M atki za­
możniejsze, z wielkiej dbałości o w ykształ­
cenie dzieci w cudzoziemskich narzeczach, 
od pierwszych la t przyjm ują do nich bony 
francuskie lub niemieckie, k tórych wrartość 
moralna jest nieraz wątpliwą, bo zwykle ob­
ce kraje darzą nas w tym  względzie tem, 
co najmniej warte, a my im powierzamy naj­
większe nasze skarby!

P rosta dziewczyna może być doskonałym  
m ateryałem  na niańkę, u ile jest pod nad­
zorem i opieką m atki, o ile m atka nada jej 
kierunek, uświadomi ją  o jej obowiązkach i 
nauczy ją  obejścia z dziećmi; o ile będzie 
zw racała uwagę, aby dziewczyna przyjęta 
do jej domu nie kłam ała, nie przeklinała, 
nie przestraszała dzieci, nie uczyła ich zabo­
bonów , nie nam awiała ich do ukryw ania lub 
przekręcania przed rodzicami niektórych 
w7ydarzeń i t. d.

Zwj7kle jednak dzieje się inaczej. Dziew- 
ezyna przyjęta „do dzieci11 jest obcą i obcą 
zostaje. Pani mało łub nic o niej nie włe i m a­
ło się nią interesuje. Skąd przyszła, k to  się 
nią dotąd zajmował, jak ą  ma. duszę i chara­
k ter, tego się nie bada.. Została z biura przy­
słaną lub przez znajomą poleconą — jest

przyjęta „do dzieci za niańkę11 i ma na mo­
cy tej uinowj7 posiadać kwalifikacye, by się 
dziećmi zajmować i opiekować.

M atka wychodzi do pracy zarobkowej, do 
szkoły, do sklepu, do biura lub do w arszta­
tu, idzie na kupno lub na spacer, wychodzi 
dla rozrywki, lub nawet dla sprawy społe­
cznej lub dobroczynnej, idzie wieczór do 
teatru  lub do znajomych, niańka, jak  anioł 
stróż, pozostaje w domu z dziećmi. K anni 
je, ubiera, wyprowadza na spacer, zabawia 
je, kładzie je spać. Od rana do nocy trzjuna 
te małe dusze w swej mocy, i rzadkie są 
wypadki, aby dzieci niańki swej nie lubiły 
i aby jej nie słuchały i na niej się nie wzo­
rowały. Jeżeli tak a  niańka jest przypadkiem  
porządną i spry tną dziewczyną, to dobrze. 
Ale ileż razy  ta k  nie jest!?

Niania grozi: ,.Tego nie powiesz11 i bije, 
lub zapycha cukierkam i, aby dziecko mil­
czało. Niania straszy dyabłem lub kom inia­
rzem, aby dziecko cicho siedziało „i nie nu­
dziło11. N ianią dla wygody nie mj7je nale­
życie, a dla miłego spokoju daje jeść nie­
zdrowe rzeczy... są to jeszcze uchybienia naj­
mniejsze. T ak  samo, a  nieraz gorzej pod 
względem moralnym obchodzą się z dzie­
ćmi cudzoziemki. Dzieci, po części steroiy- 
zowane, po części ujęte schlebianiem takich 
opiekunek, nabierają skrytośei i m nóstwa 
złych nawyknień i wad charakteru.

Aby temu zapobiedz je s t rada podwójna. 
Albo: 1. Brać do domu ty lko  osoby o pe- 
\niem  wyrobieniu i wyszkoleniu fachowem,

albo, gdzie to jes t finansowo trudne, 2. od­
dawać dzieci do żłóbków lub ochronek. By 
jednak ten ideał stal się dościgłym należy 
przedewszystkiem: a) cale szeregi dziewcząt 

! naszych wyszkolić na porządne wychowaw- 
| czjmie domowe i niańki, b) przygotow ać ró­
wnież kierowniczki i pracowniczki do żłób­
ków i do ochronek, tak , by te zakłady, m a­
jące tylokrotnie w w arunkach dzisiejszych 
zastąpić małym dzieciom dom i m atkę, by ­
ły rzeczywiście dobrze, hygienicznie i po 
Bożemu prowadzone.

Nagląca potrzeba takich osób i schronień 
i potrzeba konieczności zaradzenia złemu, 
jakie w yradza ich brak, skłoniły Polski 
Związek niew iast katolickich w Krakowie 
do podjęcia pracy w tym kierunku.

Pow stał więc przy Związku kurs dla kiero­
wniczek ochronek i żłóbków oraz wychowa­
wczyń domowych, którego celem i obowiąz 
kiem jest przysposobić swe uczenice do tej 
gałęzi pracy wychowania nięm owląt i dzie­
ci w wieku przedszkolnym.

Ta gałąź pracy leży jeszcze u nas odło­
giem i nie jes t należycie docenianą; a prze­
cież kobiety  w ykształcone i przygotowane 
w tym dziale m ogłyby wiele zrobić dobrego, 
a przytem  o wiele więcej zarabiać niż dotąd, 
bo każda m atka ehętnieby więcej zapłaciła 
osobie, k tórejby  mogła zaufać i każdy za­
kład ehętnieby więcej łożył, aby uzyskać 
fachową i um iejętną kierowniczkę.

Kwestya zarobkow ania dla kobiet staje 
się coraz aktualniejszą. W yszukuje się co­

raz nowe dla nich zajęcia, a pomija się z 
pewnem lekceważeniem ten najnaturaln ie j­
szy zawód —  wychowawczyni. W szak w 
każdej niewieście tkwi żyłka macierzyńska. 

C z y  nie lepiej byłyby użyte siły i zdolności 
kobiece w uinicjętnem zajęciu się dziećmi, 
niż siedzeniem po dusznych biurach i prze 
pisywaniem zakurzonych aktów ?

Trzebaby, aby kobiety zrozumiały to do­
brze, a m atki doskonale; po pierwsze, aby 
nie brać osób niepowołanych <ło ćm eci, po 
wtóre, aby posyłać swe dzieci do zakładów7 
gdzie będą otoczone należytą opieką przy­
gotow anych osób, nareszcie po trzecie, aby 
córki swoje zwracałj7 do tej gałęzi zarob­
kowej a jednocześnie ideowej pracy.

Do tych zwracam y się dziś szczególnie. 
W  K rakow ie są dziewczęta różnych warstw 
k tóre chcą i m uszą zarabiać —  niech więc 
przedewszystkiem  ukochają pracę nad dzie­
ckiem i niech m atki i córki zapragną przj 
gotow ania dla tego najpiękniejszego z ca 
wodów. Krawcową posyła się na naukę szy  
cia, kucharkę uczy się gotow ać, ale niańki 
nie uczj7 się.niczego. A właśnie ona najbar­
dziej potrzebuje nauki, bo łatw iej uszyć ko­
szulę lub bluzkę i nastaw ić rosół lub udu­
sić pieczeń, niż odchować i wychować małe 
dziecko. Należy więc wychowawczynię i 
niańkę wychować, aby um iały odpowiedzieć 
swemu powołaniu.

Takie fachowe przjrgetowanie do obejmo 
w7ania posad przy dzieciach, w zakładach 
lub domach p rjrw atnych. daje „Kurs11 przy
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biegną, jak na ćwiczeniach. Z hukiem walą 
g ranaty  w ich szeregi, dziesiątki padają, ale 
reszta biegnie naprzód. Arm aty robią im 

miejsce.
Nagły rozkaz: „Przesunąć ogień!" K ontr­

a tak  oczyścił trzecią Linię. Szybko zw iększa­
ją  się odległości. 2800 m.! Już kilometr zy­
skany! 3000 m.! Rury palą gorącem. Coraz 
dalej i dalej! D otarto do dawnej linii. Dla 
arty lerzysty  nastaje najtrudniejsza chwila, 
gdyż nic on nie wie, gdzie stoją jego tow a­
rzysze z piechoty. Psy meldunkowe naprzód! 
Kołnierz przebiegłby tę przestrzeń w dwu­
dziestu m inutach, pies robi ją tam i z powro­
tem -w ośmiu. Znają one doskonale swoje 
cele. Pędzą poprzez pola granatów , obser­
wując jeno z podełba uderzenia. Chwilami 
zatrzym ują się przez moment dłużej w ja ­
kimś leju lub uskakują nagle, ale pędzą nie­
powstrzymanie naprzód. L zawsze znajdują 
dokładnie drogę powrotną.

Czasem nad bateryą nagle zjawia się lo­
tnik nieprzyjacielski. Spada nagle z obłoków, 
a karabin m aszynowy pluje setkam i kul na 
bateryę. Niema jednak  czasu na odpór. Kil­
ku żołnierzy chw yta karabiny  i walą do nie­
go. Jeden  ap ara t spada, ale nikt się o to nie 
troszczy. Niema czasu. Taksamo nikt nie 
zwraca uwagi na pękające granaty . Czują 
je ty lko ci, k tórzy  we krwi się pławią. Ea- 
terya pracuje bez wytchnienia. I tak  idzie 
dzień za dniem.

0 zniesienie cenzury w Niemczech.
Berlin. B. kor. Główna kom isya parla­

mentu obradowała nad  wnioskiem dotyczą­
cym zniesienia cenzury politycznej i stanu
oblężenia. Z wyjątkiem  konserw atystów , 
którzy ze względów pańryotycznych odrzu­
cili zniesienie cenzury, mówcy w szystkich 
stronnictw  krytykow ali stosowanie cenzury, 
które doprowadziło do nieznośnych stosun­
ków. Przedstawiciel iządu oświadczył się 
przeciw zniesieniu stanu oblężenia, gdyż 
pod tym  względem państw o wojujące nie 
może zrzec się środka niezbędnego dla ży­
wotnych interesów państwa- Co do zniesie­
nia cenzury politycznej .należałoby rozwa­
żyć czy także politykę zagraniczną m a się 
zupełnie z pod cenzury wy jąć. To jest nie­
możliwe. Co się ty czy  wyswobodzenia poli­
tyk i wewnętrznej z poci cenzury to już w y­
swobodzono kw estye celów wojennych i 
-prawy- gospodarki wojennej Przedstawiciel 
iządu przyrzekł zbadać, o ile będzie można 
ulżyć cenzury.

Mówca centrum  zapy ta ł kto  ponosi odpo­
wiedzialność polityczną za mowy cesarza, 
które muszą być zgodne z polityką, urzędo­
wą, gdyż w przeciwnym razie mowy te  nie 
będą uważane zagranicą za m iarodajne. 
Przedstawiciel m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych. odpowiedział, że urząd spraw  za­
granicznych jes t w kw aterze głównej repre­
zentow any. tak  że odpowiedzialność kanc­
lerza państw a jes t zapewniona.

Przy głosowaniu kom isya odrzuciła wnio­
sek socyalistów  co do zniesienia stanu oblę­
żenia i przyjęła wniosek stronnictw więk­
szości aby usunąć cenzurę polityczną, przy­
jęto też rezolucyę o  zasadach stosowania 
cenzury.

Następne posiedzenie 27 września.

Kanclerz Rzeszy w Belgii.
Berlin. B. kor. K anclerz Rzeszy wyruszył 

dnia 28. bm. wieczorem w podróż inform a­
cyjną do Belgii. W Brukseli przyjął delega- 
cyę rady  flandryjskiej. W odpowiedzi na 
przemówienie powitalne Michaelis wskazał 
na oświadczenia, złożone przez radę flan- 
dryjską diąja 3 marca. 1917 podczas w izyty 
w Berlinie i zaznaczył, że w stanow isku rzą­
du nic się nie zmieniło.

Związku niew iast katol. i wszystkie uczeni- 
ce w tym  roku uczęszczające podostaw ały 
posady za pośrednictwem Śekretaryatu- kur­
su. Na rok przyszły kurs będzie trw ał 10 
miesięcy. Prowadzi go jako kierowniczka 
pani W iniarzowa. Podzielony będzie na dwa 
działy: Jeden  dla wychowawczyń domo­
wych i kierow niczek domów dziecięcych, 
drugi —  oddzielny —  dla nianiek.

P lan obejmuje między innymi następujące 
przedm ioty: Fizyologia i hygiena ogólna i 
dziecka, pielęgnowanie niemowląt, wycho­
wanie um ysłowe i  moralne, psychologia 
dziecka, m etoda nauczania, język polski o- 
raz lite ra tu ra  wieku dziecięcego, przyroda, 
geografia Polski i krajoznawstw o, historya, 
g ry  i zabawy, slojd, rysunki, wycinanki, 
modelowanie, śpiew, szycie oraz prak tykę 
w żłóbku im. II. Sienkiewicza, w- szkółce po- 
kazow-ej, oraz w- ochronce i w szpitalu dzie­
cięcym.

P lan  d la  nianiek uproszczony i do  ich po­
trzeb dostosowany.

W arunki przyjęcia i nauki są następujące: 
Dla wychowawczyń 5 K. wpisowego i 20 K. 
miesięcznie. Dla niezamożnych ulgi są u 
względnione. Dla nianiek 2 K. w spisow ego 
i 10 K. Ulgi tak samo będą uwzględnione 
w razie potrzeby. Zgłoszenia piśmienne ł oso­
biste przyjmować będzie od I września kan- 
celarya Kursów. G im nazjum , PP. dr. Lewi­
ckich w Krakowie, ul. Franciszkańska 1.

Kursa rozpoczną się 9 września.

Obostrzenie w wywozie z Ameryki.
Waszyngton. B. kor. B i u r o  R e u t e r a .  

W i l s o n  wydał proklaanacyę, dopuszcza­
jącą wywóz w szystkich towarów do k r a -  
j o w n e u t r a l n y c h  europejskich t  y  1- 
k  o z a z e z w o l e n i e m  i rozszerzającą 
listę tych  towarów, dla. których wywozu do 
państw  sojuszników i państw  neutralnych 
nieeuropejskich wym aga się pozwolenia. —- 
W osobneni oświadczeniu mówri Wilson, że 
pierwszym zamiarem rządu jest, by nieprzy­
jaciel ani bezpośrednio, ani pośrednio nie 
korzystał z towarów- amerykańskich- — W y­
wóz do Niemiec i do krajów  ich sprzymie­
rzeńców został formalnie zakazany.

Stan oblężenia w Moskwie.
Berno. W edług wiadomości z Petersburga 

został zaprowadzony w Moskwie, od nie­
dzieli aż do odwołania, stan oblężenia, z cze­
go można wnosić, że miały tam  miejsce no­
we rozruchy, o k tórych jednak cenzura nie 
przepuściła żadnej wiadomości.

KIER ENSKIJ A KONSTYTUANTA.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. P resse” do­

nosi ze źródła rosyjskiego, że Kierenskij nie 
chciał zupełnie zwołania konsty tuan ty  ro­
syjskiej w czasie wojennym. Odroczył ją też 
na rok przyszły. Zgodził on się z zapatry ­
waniem większości rady ministrów, że 
p r z y s z ł o ś ć  Rosyi rozpatryw ana może 
być dopiero p o w o j n i e.

KORNILOW A UKRAIŃCY.
Zurych. ,.Xeue Ziir. Z tg " donosi z Pe­

tersburga: K o r  n ii o w- zarządził p o w o ­
ł a n i e  do służby wojskowej- wszystkich 
członków rad  d e l e g a t ó w  r o b o t n i ­
k ó w  i ż o ł n i e r z y  U k r a i n y ,  ponie­
waż uważa delegatów ja/ko obowiązanych 
jeszcze do służby wojskowej.

ROKOWANIA Z JAPONIĄ.
Lugano. ., Pens e ve ran rz a 1) donosi: Państw a 

koialicyjne prowadzą obecnie bardzo ener­
giczne rokow ania z rządem japońskim , aby 
go skłonić do rychłego wysłania, posiłków 
wojskowych do Europy.

Genewa- Z Londynu donoszą do dzienni­
ka .,Ecłair“ , że Carson stanie na. czele an­
gielskiej propagandy wojennej, k tórej głó-* 
wnym celem ma. być większe korzystanie z 
sił zbrojnych japońskich.

BRYGADA CZESKA W ARMII ROSYJ.
Praga. Organ agraryuszy czeskich ..Ve- 

cer“ pisze: „Nowoje W rem ia" donosi: Z ini- 
cyaiyw y prof. M asaryka zapadła uchwała, 
żeby czeską brygadę w Rosyi. k tó ra  w cza­
sie w-alk w Galicyi bardzo ucierpiała, na 
nowo zorganizować i zwiększyć do dyw izji. 
Profesor Masaryk wierzy rzekomo w urze­
czywistnienie sam oistności Czeeli.

M n j i a  państwowa w Moskwie.
Moskwa. B. Kor. Na konferencyi pań­

stwowej hetm an d o ń s k i c h  k o z a ­
k ó w  generał K  a  j e d y n  odczytał reziołu- 
cyę wojsk kozackich, dom agającą się d a l ­
s z e g o  p r o w a d z e n i a  w o j n y  aż do 
zupełnego zwycięstwa, w ścisłej łączności 
ze sprzymierzonymi, oraz proponującą za­
kaz zgromadzeń i stowarzyszeń w armii, 
zniesienie kom itetów rad  pułkowych i 
przywrócenie prawa karan ia  przez kom en­
dantów. 1’ezoLiicya została przyjętą b ra ­
wami mi prawicy, a  gwałtownym i protesta­
mi i miejscami sykaniem  na lewicy.

Przewodniczący rady  robotników i żoł­
nierzy O z e i d z e, pow itany burzliwie, 
imieniem szeregu dem okratycznych organi- 
zacyi odczytał oświadczenie, w którem  
z j e d n o c z o n a  r e w o l u c y j n a  d e -  
m o k  r  a  c y  a  żąda.: trzym ania się rządu 
przy monopolu zbożowym, sta łych  cen za 
produkty  rolne, radykalniejszych zarządzeń 
na polu handlu, przemysłu, obrony k ra jn  i 
wyrobu amunicyi, ścisłego stosow ania u- 
staw  o podatku  od zysków wojennych, re ­
form agrarnych. któreby udarem niały 
wszelkie przywłaszczanie ziemi przez, oso­
by pryw atne lub zjednoczenia i organizacyi 
armii. W reszcie oświadczenie żąda, aby 
k a ż d e j  n a r o d o w o ś c i  przysługiwało 
p r a w o  r o z s t r z y g a n i a  o s w y m  1 o- 
s i e. Mówca wizy wał do popierania, prowi- 
zorj cznego rządu.

Petersburg. B. Koc. „Birż. W ied.” dono­
szą: Moskiewscy robotnicy n a  znak  p ro te­
stu przeciw konferencyi państwow ej posta­
nowili proklam ować stra jk  generalny. Ob­
sługa tram w ajow a opuściła, nagle wozy na. 
środku ulio.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKATY FRANCUSKIE.

Wiedeń. K om unikat francuski z 28 b. m. 
godz. 3 po pod: Gwałtowne ostrzeliwanie

j  naszych lin i} w okolicy w y ż y n y  K a l i -  
j f o r  n  i j s k  i e j oraz G li e w r a  u x. Z na- 
| staniem  nocy zmusiła nasza a.rtylerya nie- 
i przyjacielską arty leryę do zanii tknięcia.

Nieprzyjaciel nie atakow ał, my zaś urządzi­
liśmy wypady do niemieckich rowów.

Na froncie bojowym pod V e r d u  n  była! 
czynność arty lery i dość ożywiona w pobliżu 
lasu A v o c o u r t i w  odcinku B e a u- 
m o n t- Dwa natarcia  nieprzyjaciela na .na­
sze m ałe sta nowiska, w kierunku V a  u x 
1 e s I’ a  I a m e i x zostały unicestwione.

D.n. 28 b. m. godz. 11 w nocy: Oprócz 
dość ożywionej w alki artyleryjskiej na le­
wym brzegu M o z y  niema, nic do donie­
sienia.

ODJAZD POLSKIEGO KORPUSU 
POSIŁKOWEGO.

J a k  donoszą z W arszawy, odjazd polskie­
go korpusu posiłkow ego do Galicyi rozpo­
czął się we wtorek. Do Galicyi odjechały: 
pierwszy pułk  p iechoty  i pierwszy pułk u ła­
nów. Komenda Legionów wyjechała we śro­
dę w południe do Przem yśla,

Z Legionów.
Z W arszawy donoszą!
W dniu 28 b. m. ogłoszone zostały dwa 

rozkazy c. i k. kom endy armii, dotyczące 
zajść w- Legionach,

Wedle pierwszego z nich Rady żołnier­
skie. które w niektórych pułkach (np. w IV, 
sta ey on o w ar jmr w Łomży), usunęły n a  dru­
gi plan oficerów i objęły niemal wyłącznie 
kierownictwo w swoje ręce, mają być na­
tychmiast, rozwiązane, prawowita komenda 
przyw rócona, a zbuntowani oficerowie i żoł­
nierze pociągnięci do odpowiedzialności. 
Drugi rozkaz dotyczy powołania do armii 
austiyackiej tych oficerów legionowych, 
k tórzy  u- lipcu wnieśli podania, dom agając 
sic przeniesienia do c. k. armii.

J a k  wiadomo, od chwali odmówienia przy­
sięgi przez znaczną część legionistów Kró- 
lewiaków. rozpoczęła się pomiędzy oficerami 
legionowymi, będącym i poddanymi attatoy- 
ark iifr. ag itac ja , aby wnosili prośby o prze­
niesienie ich do armii austiyackerw ęgier­
ski ej. Pewna liczba oficerów, wniosła jesz­
cze w lipcu tego rodzaju  podania i te zosta­
ły  o. k- komendzie przedłożone.

W ciągu sierpnia zaczęto w niektórych 
pułkach wnosić grom adnie dalsze tego ro­
dzaju podania. Podania załatwiono w ten 
sposób, że e. k. kom enda zgodziła się na 
prośbę odnośnych oficerów i poleciła im s ta ­
wić się w  dowództw ie okręgu uzupełniają­
cego obrony krajowej w Krakowie, nakazu­
jąc zarazem, aby jak najrychlej zjawili się 
w timi okręgu.

POSEŁ KLOFACZ W PRADZE.
Praga. Wczoraj wieczorem przybył do 

Pragi z Hohenmauth poseł Klofaez. Tłum y 
ludności oczekiwały go na dworcu. Chcąc 
wniknąć owacyjnego p&wYtąaatai IB»,' '
facz z dworca przez salę restauracyjną, W 
jak iś czas potem pojawił się w klubie naro­
dowych socyalistów, gdzie mu tłum y zgo­
tow ały owacyę. Śpiewając ..Kde domow 
moj” zaniesiono go następnie na stacyę tram ­
wajową, skąd pojechał na posiedzenie kom i­
s j i  wykonawczej partyi soc.-narodowej.

LICHWIARZE GALICYJSCY,
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki donoszą z 

Budapesztu o uwięzieniu kupca z Galicyi 
X u r n b e r g e r a. Skonfiskowano będące w 
jego posiadaniu znaczne zapasy ty ton iu  i ni­
ci łącznej wartości 70 tysięcy koron.

KRONIKA.
Kraków, dnia 30 sierpnia.

Stosunki aptowizacyjne psują się z każdym 
drdom niemal, występują coraz większe braki, 
zapowiadające rok znacznie gorszy od ubiegłe­
go, 1)0 aczkolwiek nie mieliśmy wystarczających 
zapasów ziemniaków uzupełniających w pewnej 
mierze skąpą racyę chleba, lecz braki te wy­
pełniała kapusta i łatwość w dotychczasowem 
uzyskaniu tłuszczów.

Obecnie brak ziemniaków zapowiada się gro­
źniej, pizy spodziewanym wywozie tego arty­
kułu z kraju, kapustę zniszczyła klęska gąsienic 
i mszyc, występująca na wielkiej przestrzeni 
kraju, a wybicie nierogacizny spowodowało brak 
tłuszczów.

Centrala wojenno-handlowa zorganizowała w 
Suchej zakład dla produkcyi kiszonej kapusty 
w nadziei, że zwykle bogata podaż tej jarzyny 
da jej możność dostarczenia tego produktu dla 
szerokich sfer ludności, lecz niestety z przyczyn 
powyżej podanych rachuby te zawiodły. Zorga­
nizowano zakłady suszenia jar zim, lecz potrze­
bne maszyny i aparaty nie nadeszły z Niemiec 
z powodu zakazu wywozu, a zatem i ta zapo­
biegawcza nkeya nie dopisała. Niema masła, 
a brak paszy zapowiadający się groźnie, nie po­
prawi sytuacji, owszem znacznie ją pogorszy, 
skazując szerokie kola ludności na brak nabia­
łu. Jedyna pomocą jest. jak iiajenergiezniejsm 
rozpoczęcie starań przez Koło polskie w kie­
runku zamknięcia wywozu z kraju wszystkich 
środków żywności, nie wyłączając jaj, któreini 
ratować się możemy, gdy innych artykułów 
zabraknie. Koniecznem jest. urządzenie jak naj­
ostrzejszej kontroli w stacyach pogranicznych 
jak w Oświęcimiu. Dziedzicach, celem położę

nia lamy nielegalnemu wywozowi uprawianemu 
przez umundurowanych i nieumundurowauych 
eksporterów. Wogóle Urząd żywnościowy przy 
uamiestiiictwie powinien być wyposażony w nie­
zbędni- aparat wyszkolonych organow kontrol­
nych. któreby mogły ukrócić nadużycia speku­
lantów ogładzających zniszczony wojną kraj.

W p. namiestniku Eksc. lir, H t i y n i e  ma. 
kraj przyjaciela, który niejednokrotnie złożył 
dowody swej życzliwości i wpływami swemi 
usunął nieraz g-rożne zarządzenia wywołane za­
niedbaniem spraw- przez te czynniki, których 
obowiązkiem było stać na straży interesów kra­
ju i jego ludności. Jak  się przekonaliśmy, p. 
namiestnik bai|dzo -cląę.tixite udziela posłuchań 
i życzy sobie, by się z zaufaniem do niego od 
noszono, potrzeby kraju i stan zniszczenia zna, 
1*0 jako dygnitarz wojskowy, mając wszędzie 
dostęp, poznał całokształt kiosk, jakie przynio­
sła wojna na całym obszarze ziem oddanych 
mu poil opiekę. Jednakowoż wszelkie starania 
reprezentacja naszej powinny by ć skierowywane 
tam. zkąd wychodzą zarządzenia, tj. do Wie­
dnia, co władzom krajowym ułatwi akcyę, a 
p. namiestnikowi pomoże w jego staraniach 
około uregulowania trudnych bardzo warunków 
aprowizacyi kraju.

Ospałość i zaniedbywanie obrad i komisy i 
przeniosła się jak zaraza z Wiednia do Krako­
wa. Pustki na ławach poselskich, absentowanio 
się .posłów- naśladowane bywa także przez oj 
ców miasta. Tak w Wiedniu, jak i w Krakowie 
rozparcelowano funkcje prezydy-alne. brak ener­
gii-w obronie interesów gminy, znoszenie wszy­
stkich zarządzeń bez protestów z jej strony, 
musiały wywołać obecne smutne położenie wy­
magające natychmiastowego nadrobienia za 
niedbali. Przykładem dla prezydenta Krakowa 
pow inien być jego kolega w iedeński, który po­
trafił za ziemniakami galicyjskiemi posłać cale 
oddziały agentów wykupujących produkt, któ­
rego brak tak żywo odczuwamy,

Z miasta.
Z KRAK. KOMITETU KOŚCIUSZKOWSKIE­

GO. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
wicepr. Bollego, w- sali magistratu posiedzenie 
pełnego Komitetu obywatelskiego, zaproszone­
go przez jprezydyum miasta dla obmyślenia naj­
godniejszego sposobu urządzenia w Krakowie 
uroczystości w setną rocznicę zgonu Naczelni­
ka. Pierwszym punktem porządku dziennego 
była kwestya utworzenia wspólnego ze Lwo­
wem komitetu krajowego dla uczczenia setnej 
rocznicy śmierci Kościuszki. Ze strony zawiąza 
nogo już w tym celu komitetu we Lwowie we- 
zlo zaproszenie w tym celu do prezydyum m. 
Krakowa. W ożywionej na ten temat dyskusyi 
podniesiono, że w Krakowie, najsilniej zwią­
zanym historycznie faktami z działalnością Ko­
ściuszki, odbyć się powinna, o ile to w wojen­
nych czasach jest możliwe, najwspanialsza uro- 
o/.ystość narodowa. Aby jednak uroczystościom 
w całym kraju, w pewnych szczegółach, nadać 
WSBÓkm. -ssadsaas ąi* na,
utworzenie, wraz ż miastem* Lwowem komitetu
krajowego, z tern, że I.wów i Kraków utworzą 
samoistni* sekcyc dla uroczystości. Obydwa, ko­
mitety porozumią się ze sobą eo do szczegó­
łów. zw łaszcza co do reprezentacji miast i kra­
ju-

Po omówieniu różnych wniosków przez obe­
cnych wniesionych, uchwalono, celem przyspie­
szenia akcyi, -wybrać następujące subkomitety: 
obchodowy, skarbowy, pomnika Kościuszki, 
wydawniczy, wystawy Kościuszkowskiej i me­
dalowy. Subkomitety uzupełniać się mogą przez 
kooptaeyę nowych człoiiKów i w- najbliższych 
dniach rozpoczynają, działalność. Co niedzieli, 
poczynając od 9 września, odbvwać się będą 
posiedzenia, pełnego komitetu, bez. osobnych za 
proszeń. Komitet zaprosi do udziału także 
przedstawicieli [poszczególnych Towarzystw i 

organizacyi.
POMOC DLA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI. 

A kcja niesienia pomocy niezamożnej ludności 
przez gminę m. Krakowa przy pomocy rządu 
rozpocznie się w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Obecnie miejski Urząd gospodarczy 
organizuje komisj-e, nrająoe orzekać o przyzna 
wauiu pomocy, oraz kompletuje Biura -okrę­
gowe.

Z dniem rozpoczęcia akcyi udzielania pomo­
cy ceny obiadów- i kolacyi w- kuchniach -zosta­
ną podniesione o 50% tak, aby ceny potraw 
pokrywały koszta prowadzenia kuchni. Ceny 
obiadów wynosić będą: w kuchniach obywatel­
skich 1 K 50 li, w kuchniach ludowych 00 hal., 
cena kolacyi w kuchniach obj-watelskich 1 K. 
w ludowych 40 hal. Zniżki w- kuchniach wyno­
sić będą w zasadzie jedną trzecią, dla osób po­
bierających więcej, niż dwa obiady do domu, 
połowę ceny. Poza tein — jak już donieśli­
śmy — zniżki przyznawane będą na mięso, jaja 
i chich. Dzień rozpoczęcia akcyi magistrat 
ogłosi.

EPIDEMIA CZERWONKI przybiera w- mie­
ście coiaz większe rozmiary. Obecnie codzien­
nie wpływa do m iejsk iego  Urzędu zdrowia koło 
30 nowych wypadków, a wczoraj zgłoszono aż 
40 nowych wypadków- zarazy, w tern mieści się 
7 wypadków w jednej rodzinie, której wszyscy 
c-donkowie zachorowań Epidemia objęła naj­
bardziej dzielnico: Podgórze, Grzegórzki, a w 
ostatnich dniach Z w ierzyniec . Miejski Urząd 
zdrowia wydal w szelk ie  p o trz e b n e  zarządzenia 
w celu stłumienia, epidem ii ,  a w szezegolnośi-.i 
wyjednał od w ojsk ow o śc i  dwa szpitale przy ul. 
Bernardyńskiej i’św. Wawrzyńca na pomieszcze­
nie chorych zakaźnie.

p r o f ! DR MARYAN SMOLUCHOWSKI, 1e-
gtiroczny dziekan Wydziału filozoficznego, a

pt/yszlnioczny rektor Uniw-. Jagiell., ciężko za­
chorował. Spodziewać się należy, że silny or­
ganizm chorego, oraz troskliwa opieka zna­
nego internisty z Wiednia, przebywającego obe­
cnie w Krakowie Dra Aleksandra Oszackiego, 
zdołają wkrótce przywrócić mu zdrowie

POWRÓT UCZNIÓW Z KOLONII WAKA­
CYJNYCH. Ucz niowie szkól średnich wysłani 
przez Wydział Tow. Kolonii wakacyjnych dla 
młodzieży szkół średnich Krakowa i Podgórza 
na miesiąc sierpień do kolonii Towarzystwa w 
Porębie Wielkiej ad Mszana Dolna, powracają 
do Krakowa z wakacyi we czwartek an. 30 
sierpnia pociągiem popołudniowym o g. 4.30. 
Z uczniami powraca kierownik kolonii prof. 
Władysław Koch.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 
członków Tow. odbędzie się w piątek dnia 31 
b. ni. o godz. G w hotelu Francuskim. Mówić 
będzie Dr M. Gumowski na temat: Medale Ko­
ściuszkowskie.

Z Polski i ze świata.
ZJAZD PREZESÓW I PROKURATORÓW 

SĄDÓW POLSKICH. Dzienniki warszawskie 
donoszą: W7 poniedziałek w- siedzibie departa­
mentu sprawiedliwości w Warszawie rozpoczę­
ty się obrady trzeciego i ostatniego przed obję­
ciem sądownictwa zjazdu prezesów i prokura­
torów sądów polskich w Królestwie P<dekiem. 
Na zja/.d przybyli prawie wszj-scy kandydaci 
na prezesów i prokuratorów, upatrzeni przez 
departament sprawiedliwości. Obrady zagaił 
i przewodniczył dyr. departamentu p. Stanisław 
Bukowiecki, w asj-stencyi pp.: Szrednickiego. 
Staniszewskiego i prof. Krzj-muskiego z Kra­
kowa.

Jednym z głównych momentów zjazdu było 
wręczenie przez p. dyrektora departamentu no 
minacyi prezesom i prokuratorom, oraz otrzy­
manie od nich zaprzysiężenia. Czynność ta od 
była się w ten sposób, że najpierw najstarszy 
wiekiem prezes sądu najwyższego, p. Szredni- 
cki, odczytał rotę przysięgi i wszyscy prezesi 
sądów okręgowych złożyli przyrzeczenie przez 
podanie ręki p. dyrektorowi departamentu spra­
wiedliwości. Rotę przysięgi dla (prokuratorów 
odczytał wicedyrektor departamentu, p. Mako­
wski, poczem każdy z prokuratorów złożył ró 
wnież przyrzeczenie prze podanie ręki dyrekto­
rowi departamentu. Rota przysięgi brzmi, jak 
następuje:

„Obejmując stanowisko... przyrzekam uroczy­
ście ojczyźnie i narodowi polskiemu z całej 
duszy wiernie służyć, pożytek państwa polskie­
go * dobro publiczne, według najlepszego ro­
zumienia, zawsze mieć przed oczyma, przopi 
sów prawa ściśle przestrzegać, w stosunku dn 
spraw, sobie powierzonych, tajemnicy urzędowej 
dochować, obowiązki urzędu swego spełniać 
gorliwie, polecenia przełożonych dokładnie wy­
konywać".

SPADEK KURSU RUBLA. Dzienniki dono­
szą. -/. Warszawy, że z powodu stałego spadku 
kursu rubla, tamtejsze banki odmawiają wymia
nyrwi<?k5fy?n srfrft "tej ‘ WałfRde. tire obszar*
o k u p a c y jn e g o  au s t ro -w ęg ip rsk ieg o  k u rs  rut*!., 
ustanowiono rozporządzeniem z 13 sierpnia ua 
3 korony.

POŻYCZKI-LUBLINA. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej Lublina polecono magistratowi za 

ciągnąć dwie pożyczki: długoterminową i kró­
tkoterminową. Pożyczka' długoterminowa wy­
puszczona ma być w sumie miliona rubli, krć 
tkotenninowa w wysokości 100.000 rubli.

ZJAZD PRAWOSŁAWNY W MOSKWIE. 
Dn. 29 b. m. w Moskwie otwarto zjazd kościo­
ła prawosławnego. Bierze w nim udział prze­
szło 400 reprezentantów z całej Rosjn. Z tego 
powodu 60 biskupów i metropolita Włodzi­
mierz celebrowali w katedrze uroczyste nabożeń­
stwo. Procesye, które wyszły z kościołów, po­
łączyły się na placu przed katedrą w potężną 
procesyę liczącą przeezło sto tysięcy osób

N A D ESŁA N E .
D o  s z k o ły  przygotowawcze!

przyjmują 00. PUAftZY 
także uczniów dochodzących.

Kupię maszynę do pisania
używaną. — Zgłoszenia do czwartku b. m. wn< 

siO : Hotel Francuski Nr. 11.

t
Zofia z  N o w iń s k ich  P rsołtowsaa

Obywatelka ni. Krakowa
prreżywszy lat 49, po długiej a ciężkiej clio 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 20-go sierpnia 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła sw. Salwa­
tora na Zwierzyn.u na cmentarz Zwierzyniecki 
nastąpi w piątek dnia 31-go b. ni. o godzi­
nie 5 popołudniu na który to smutny obrzęd 
stroskany mąż w raz  zdziećm- zaprasza Kievy- 
nycb, Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publi­

czność.
N a b o ż e ń s t w u  ż a ł o b n e

odprawionein zostanie w sobotę dnia 1-go 
września b r. o godzinie 9 rano w kościele 

parafialnym na Zwierzyńcu.

O sobnych zaw iadom ień rozsyłać się nie będzie.

/.akfad zębowy *Concordia* J a n a  W olnogo 
K raków , pl. Szczepański
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